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Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  z  dnia 4  Września li
czący się w Armii Jenerał-major Leman 1 otrzymuje dy- 
imisyą z mundurem i pensyą |  gaży.

—  N. C e S A R Z  J m c , przy rozwiązaniu przedstawienib 
Dowodzcy Kaukazskiego Korpusu o nagrodzeniu dwóch ofi
cerów muaułmanów orderem Sw. Jerzego 4  klassy, za od- 
zuazzającą się waleczność w bitwach z Goralami, raczył w 
dniu 11 Sierpnia Najwyżej rozkazać, ażeby zamiast wyobra
żenia Świętego Jerzego na krzyżu orderowym, pomieszczo
ny był C e s a r s k i  Orzeł, i ażeby to przyjęte było za pra
widło ogólne na przyszłość, przy nadawaniu Muzułmanom 
Rossyjskich orderów.

—  Przez Ukaz do Rządz. Senatu z d. 1 Września, N. 
P an uwalniając P .  Ministra Sprawiedliwości, Sekretarza Sta
nu, Radzcę Tajnego hrabię Paniu na urlop, na dni dwa
dzieścia ośm, raczył rozkazać iżby, na czas jego nieobecno
ści, Sprawujący obowiązki Towarzysza Ministra Sprawiedli
wości Rzeczywisty Radzca Stanu Szeremetiew objął pełnie
nie obowiązków tego urzędu, wewszystkich stosunkach Mi
nisterstwa Sprawiedliwości na zasadzie istnących ustaw, wraz 
z zasiadaniem w Radzie Państwa i innych Instytucyach.

—  N. C e s a r z  roskazał ustanowić Komissiją śledczą do 
wykrycia niewypłatności wynalazcy karboleinu, dymissiono- 
wanego Majora inżynierów Wieszniakowa i spółki.

—  N. C e s a r z  potwierdził d. 10 Lipca zdanie Rady Pań
stwa o le'm, jak się ma odbywać śledztwo i sąd o przestęp
stwach straży pogranicznej, pełniącej obowiąski kwarantan
nowego dozoru.

—  W  skutek Zdania Rady Państwa potwierdzonego przez 
N. C e s a r z a  d. 2 Czerw., w razie braku członków w są
dach powiatowych, to jest gdy ich mniej będzie niż trzech, 
Sądy te dla złożenia potrzebnego kompletu, mają same 
od siebie przyzywać członka sądu Ziemskiego tegoż po
wiatu, donosząc o te'm za każdym razem, gubernijalnemu 
Rządowi.

WYŚCIGI CARSKOSIELSKIE.
Następny jest obraz i wypadek wyścigów konnych w 

okolicach Carskiego Sioła, które się odbyły w dniach 13, 
17 i 20 Sierpnia roku bieżącego:

Dzień 13 Sierpnia.
Pryza J .  C. W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i i j c i a  N a s t ę p c t

C e s a r z e w i c z a  dla koni wszelkiego plemienia i wałachów
zaczynając od 4 letnich, 500 rubli srebrnych ze stawką po
150 rubli od konia. Jeżeli koni wyścigowych będzie tylko
dwa, drugi z rzędu otrzymuje ze składkowych stawek 150
rubli sr. jeżeli trzy, to 500 r. sr. jeżeli cztery lub pięć, to
drugi otrzymuje 300 r. sr. a trzeci 150 r . sr. jeżeli zaś
ubiegać się będzie więcej niż pięć koni, w takim razie drugi
otrzyma 450 r, sr. a trzeci 150 r. sr. Pozostała summa
ze stawek przyłącza się do pryzy. Liczba zapisanych i ubie-
gających się koni jednego właściciela nieogranicza się. Meta
dwie wiorsty, kurs do trzech razy w pulę.

K u r s a  
t. 2. 3.

P. Mosałow siwy ogier Ratnik z ojca 
Allegro i matki Udałoj 5 lat; (z wagą 3 
pudów 26 funtów) dżokej Elliot, przybył 5 1 1  wygrał.

Hrabi P . Szuwałow klacz kara Freilein  
z Djerry i Macrema, 4 lata (3 pudy 11
funt.) dżokej Jordon.  .................................. i  2 2  wygrała

300 r . sr.
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P. Wojejkow, klacz gniada Nachodka 
% Director i Newa, 4  lat, (3 p. 11 funt.)
dżokej Teller...................................................2 4 4 wygrała

150 r. sr.
"Hrabi A. Szuwałow klacz kara Miss 

f id g e t  z Ciearwell i klaczy pochodzącej z 
W hisker’a, 6  lat, (o p. 27 f.) dżokej Watts. 3 3 nie pusz

czona.
P. John Shaft klacz kasztanowata la Sti- 

mata z Velocipede i lady Sarrah, 4 lata 
(3 p. 11 f.) dżokej B illton ....................... 4 3 nie pusz

czona.
Pierwszy kurs przebieżony we 3 min. 1 sekund.
Drugi kurs przebieżony we 2 min. 58 sekund.
Trzeci kurs przebieżony we 3  min. 2  sekund.
Pryza C esarska dla koni od lat 4  do 7 i więcej uro

dzonych w Rossyi i Królestwie Polskiem. Pierwszy koń otrzy
muje wazę srebrną od 1,300 rubli sr. i w pieniądzach 1,200 
r . sr.; drugi 500 rubli sr, Meta 4  wiorsty.

P. A. Mosołow, siwy ogier Aktor z 
Memnona i Rebeki, 6  lat, (wagi 3  pudy 
02 funty) dżokej E l l io t ............................... I wygrał.

P. S. Mosołów, siwy ogier Wiestrdk, z 
Memnona i Udałoj, 6 lat, (3  p. 32 f.) 
dżokej C a rp e n te r ..........................................2  otrzymał 500 r.s.

P , D. Wojejkow, klacz kara Nieyvidimka,
Z Director’a i Nagrady, 4 lat, (3 p. 21 f.)
dżokej Teller.....................................................została za flagą.

P. J. Pietrowskoj, klacz kara Chocha- 
wessa, z Birmingha’ma i Fair Ellen, 7 lat,
(3 p. 30 f.) dżokej B illton ....................... za flagą.

Meta przebieżona w 5  minut 34 sekund.
Konie zapisane na tę pryzę ale niepuszczone do biegu:
P. M. Paszkow, gniady ogier Mentor, z Contest’a i 

Mercy, 4  lat.
P, A. Gładkow, gniada klacz Bosa , z Birmingham i 

Fanthasia, 4  lat.
Dzień 17 Sierpnia.

Pryza CESARskA dla klacz 5 letnich, urodzonych w Ros- 
syi, Królestwie Polskie'm i zagranicą; dla pierwszej klaczy 
waza srebrna od 1,000 r.jsr. i w pieniądzach 700 r. sr. dla 
drugiej 300 r. sr. Meta 3  wiorsty, w pulę z dwóch kursów.

K u r s a  
1 . 2 .

J. C. W y so k o śc i N a s tę p c y  C esa rze - 
W I C z a ,  kara klacz L a d y  Adela , z Touch
stone i Adela, (wagi 3 p. 20 f.) dżokej 
T e l le r ...............................................................I 2  wygrała.

P. D. Wojejkow, kara klacz Niewidimka,
% Director i Nagrada, (3 p. 2 0  f.) dżokej
E llio t............................................. ..................... 2  2 otrzymała

300 r. sr.
Pierwszy kurs przebieżony we 4 min. 46 sek.
Drugi kurs przebieżony w 4  min. 26 sek.

Pryza C esarska dla klacz 4  letnich, urodzonych w Ros- 
syi, Królestwie Polskiem i zagranicą; dla pierwszej klaczy 
waza srebrna od 730 r. sr. i w pieniądzach 300 r. sr. dla 
drugiej 250 r. sr. Meta 4 wiorsty.

J. C. W. W . X. N a s tę p c y  C e sa rz e -  
w icza, klacz kasztanowata Maria D es , z 
Sultan’a czyli Bairam’a i Fanny Denis,
(wagi 3  p. 16 f.) dżokej T e l l e r ...............1

P. A. Gładkow, klacz gniada M athilda , 
z General Chasse' i Amy, (3  p. 16 f.) 
dżokej E lliot.....................................................2

Hrabi P.Szuwałow, gniada klacz Fredein, 
z Djerry i Macrema, (3 p. 16 f.) dżokej 
Jordon ...............................................................  3

P. S. Mosołow, klacz gniada Ludmiła , 
z Memnona i Quadrille, (3 p. 16 f.) dżokej 
Carpenter............................................................ za flagą.

P. P. Pietrowskoj, klacz gniada Githara, 
z Barefoot i Harmonia, (3 p . 16 f.) dżokej 
B illto n ..................................................................   flagą.

Meta przebieżona w 5 minut 51 sekundę.

Dzień 2 0  Sierpnia.
Pryza J ego C esarskiej Mości dla koni wszelkiego po

chodzenia i wałachów 650 r. sr. ze stawką od konia po 50 
r. sr. Jeżeli koni ubiegających się będzie dwa lub trzy, drugi 
otrzymuje z pryzy 150 r. sr. a pozostałość idzie dla pierw- 
szego; jeżeli ubiegających się koni będzie więcej nad trzy, 
pryza podzieli się na uprzedniej zasadzie a trzeci koń ode- 
grywa swoję stawkę. Liczba zapisywanych i ubiegających 
się koni jednego właściciela nieogranicza się. Meta dwie 
wiorsty i flaga; kurs w pulę na trzy razy.

K u r s a  
1. ‘ 2 . 3 .

P. A. Mosałow, siwy ogier Ratnik , z 
ojca Allegro i matki Udałoj, 5 lat, (z wagą 
3  pudów 26 funtów) dżokej El l iot . . . .  3  1 1 wygrał.

J. C. W . W . X. N a s t |p c y  C e sa rz e -  
w icza  klacz kasztanowata M aria D es, z 
Sultan’a czyli Bairam’a i Fanny Denis, 4
lat, (3 p. 11 f.) dżokej T e lle r.................. 1 4  2  otrzymała

150 r. sr.
P. A. Gładkow, klacz gniada Rosa, z 

Birmingham’a i Fanthasia, 4  lat, (3 p. 11 f.)
dżokej B illton ............................................. . . 2 3 3  otrzymała

50 r. sr.
Hrabi P. Szuwałow, klacz kara Freilein, 

z Djerry i Macrema, 4  lata, (3 p. 11 f.) 
dżokej Watts..................................................... 4  2 4.

P . J. Pietrowskoj, klacz gniada G itara , 
z Barefoot i Harmonii, 4 la ta ....................niepuszezona.

Pierwszy kurs przebieżony we 3 min. 9  sekund.
Drugi kurs przebieżony we 2  min. 59 sekund.
Trzeci kurs przebieżony we 3 min. 6  sekund.

vygrala.

otrzymała 
250 r. sr.
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Pryza C e s a r s k a  dla koui od 4  do 6  lat włącznie, uro
dzonych w Rossyi, Królestwie Polskie'm i za granicą; dla 
pierwszego konia waza srebrna od 1,300 r. sr. i w pie
niądzach 1,200 r. sr.; dla drugiego konia 500 r. sr. Meta: 
sześć wiorst, kurs w pulę do trzech razy.

K u r s a  
1. 2 . 3 .

P. S. Masołow', siwy ogier Wiestnik, 
z Memnona i Udałoj, 6 lat, (wagi 3 pudy 
32 funty) dżokej Carpenter........................ 3  1 1 wygrał.

P. A. Gładkow, gniada klacz Mathilda, 
z Ge'ne'ral Chasse' i Amy, 4  lata, (3 p. 11 f.j
dżokej B illton ...................4 2 2  otrzymała

500 r. sr.
J. C. W . W. X. N a s t ę p c y  C e s a r z e -  

wiczA, klacz kara Lady Adela, z Touch
stone i Adeli, 5 lat, (3 p. 21 f.) dżokej 
T eller.................................... 1 3  nie pusz

czona.
P. M. Paszko w, klacz kara Disclosure, 

z Mule Moloch’a i Mystery, 6  lat, (3 p.
27 f. dżokej S c a fe ..........1 zachramała na

5 wiorście i wypro
wadzona za szranki.

P. Johna Shaft, ogier kasztanowaty Hy- 
daspes, z Velocipede i Jane, 5 lat. . . . niepuszczony.

Pierwszy kurs przebieżony w 9  minut 18 sekund.
Drugi kurs przebieżony w 8 minut 55 sekund.
Trzeci kurs przebieżony w 9 minut 46 sekund.

Przybył tu z Warszawy Jenerał piechoty, Jenerał-adjutant 
hrabia Woroncow.

Wornie 12  Sierpnia.
Dnia 7 Sierpnia, o godz. 8 wieczorem, przeniósł się do 

wieczności, w rezydencyi swojej Olsiadach, J. O. Xiążę 
Szymon Michał Giedrojć, Biskup Adrainiteński, Administra
tor Dyecezyi Tclszewskiej, kawaler orderów: Sw. Włodzi
mierza 2  klassy, Sw. Anny z koroną C e s a r s k ą ,  i Sw. Sta
nisława 1 klassy. Żył lat 83. Święcenie kapłańskie otrzy
mał w’ roku 1 7 8 6 ,  Biskupie, w roku 1 8 1 2 .

( Kuryer W ileński.)

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W  a r s z a w a .

Wypis z Protokołu Sekretarjatu Stanu Królestwa Polskiego. 
Z B O Ż E J  Ł A S K I

MY MIKOŁAJ PIERW SZY
CESARZ. I  S A M O W Ł A D C A  W S Z E C H  R O S S Y J  

K R Ó L  P O L S K I ,
etc. etc. etc.

Uznawszy być właściwe'm i z porządkiem służby zgodne'm, 
aby oddawanie pod Sąd Urzędników, za wykroczenia w

urzędowaniu pozostawiouem było tym władzom, od których 
otrzymali nominacją, zanim stałe w tym względzie przepisy 
w Ustawie o służbie cywilnej w Królestwie wydane zostaną, 
mie'ć Chcemy:

Art. 1 Urzędnicy przez Nas mianowani, oddawani będą 
pod Sąd za wykroczenia w urzędowaniu, za Naszą decyzją, 
po wysłuchaniu opinji Ogólnego Zebrania Warszawskich 
Departamentów Rządzącego Senatu.

Art. 2. Urzędnicy, mianowani przez Radę Administracyj
ną, oddawani będą pod Sąd przez tęż Radę.

Art. 3. Urzędnicy i officjaliści, mianowani przez Komisje 
Rządowe, oraz inne Zarządy, oddawani będą pod Sąd przez 
tę Władzę, która ich mianowała.

Art. 4. Władza, której służy decyzja oddania pod Sąd, 
wyznacza osobnych Urzędników, którzy śledztwem zająć się 
mają, a w razie uznania niedostateczności tegoż śledztwa, 
uzupełnienie takowego zarządza.

Art. 5 Decyzje względem oddania Urzędnika lub officja- 
liśty pod Sąd, wydawane będą jedynie w skutek śledztwa, 
poprzednio wyprowadzonego, w którem czyny i okolicz
ności, tak obciążające oskarżonego, jako też służące na jego 
obronę, wyjaśnionemi będą, i po wysłuchaniu opinji Władz, 
bezpośrednio nad oskarżonym przełożonych, jeżeli niemi 
są same Władze, Urzędnika lub oficjalistę pod Sąd oddające.

Art. 6. Co się tyczy oddawania pod Sąd Urzędników Ii- 
nji Sądowej, względem tych przepisy zawarte w Ustawie o 
Warszawskich Departamentach Rządzącego Senatu, jak też 
wszelkie inne, obowiązującemi prawami objęte, pozostają w 
swej mocy.

Art. 7. Wszelkie inne przepisy, przez rozporządzenia obec
nego Ukazu nie zmienione, również moc swoją zachowują.

Art. 8 .  Wykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o ,  k t ó r y  

w Dzienniku Praw ma być umieszczonym, Radzie Admini
stracyjnej Polecamy.

Dan w Carskie'm Siele, dnia 19 (31) Lipca 1844 r.
(Podpisano) M I K O Ł A J .

Przez Cesarza i Króla:
Minister Sekretarz Stanu, Ig. Turkul.

N a j j a ś n i e j s z y  P an  Najmiłościwiej udzielić raczył Józe
fowi Przewłockiemu, wychodzcowi Polskiemu, we Francji 
przebywającemu, przebaczenie, z dozwoleniem powrotu na 
łono rodziny.

— Rada Administracyjna Królestwa Polskiego, mając so
bie doniesione'm, że Alexander Hrabia Walewski, wychodziecs 
otrzymawszy na skutek prośby w roku 1833 podanej, Naj- 
miłościwsze przebaczenie, z pozwoleniem powrotu do kraju, 
z łaski tej dotąd niekorzystał; Rada Administracyjna w za
stosowaniu do niego zasad, postanowieniem swoje'm z dnia 
28 Czerwca (10 Lipca) 1835 r. przepisanych na przedsta
wienie p. o. Dyrektora Głównego Prezydującego w Kom- 
missji Rządowej Przychodów i Skarbu, postanowiła i stanowir

Art. 1. Alexander Hrabia Walewski, niekorzystający *
*
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amnestji, ulega karze konfiskaty majątku, bądź juz zasekwe- 
strowanego, bądź te i wykryć się mogącego, a to podług 
rozporządzeń, postanowieniem z dnia 2  (14) Kwietnia 1835 
roku przepisanych.

Art. 2. Tytuły własności dóbr nieruchomych, tudzież 
kapitałów i praw hypotecznych, do Alexandra Hrabi Wa
lewskiego należące, mają być na mocy niniejszego Posta
nowienia w właściwych xięgach wieczystych na imie Skarbu 
Królestwa uregulowane.

—  N a j j ś n i e j s z t  P an udzielić raczył P. Ignacemu Zenowi- 
czowi, Radcy Kollegjalnemu, b. p. o. Dyrektora Kancellarji 
przybocznej Dyrektora Głównego Spraw Wewn. i D., wspar
cie, w ilości r. s. 547 k. 50 rocznie i do śmierci.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

PRUSSY. Berlin 14 Września. Król Jmć przybył wczora 
do Potsdamu w powrocie z podróży do Prowincyi Pruskiej.

—  N. 32 Zbioru Praw zawiera wyrok Królewski, któ
rym  N. Pan, pragnąc dla potomnych wieków zachować pa
mięć historyi ludu Niemieckiego, zaczynającej się od trak
tatu Yerdun’skiego, ustanowił premium od tysiąca talarów 
złotych wespół ze złotym medalem, bitym na pamiątkę te
goż traktatu, za najlepsze dzieła o historyi niemieckiej, pi
sane w języku Niemieckim i wychodzące od pięciu do pię
ciu lat. Kommisya złożona z dziewięciu członków, wybiera
nych zakażdym razem przez Ministra Oświecenia i Wyznań 
z grona Członków Akademii Królewskiej Nauk i Professo- 
rów Zwyczajnych Uniwersytetu Berlińskiego, będzie stano
wiła o wartości dzieł i przysądzeniu nagrody, która pierwszy 
raz wydana będzie w roku 1848 i o którą ubiegać się będą 
dzieła historyczne wydane od 1843, po 1 Stycznia 1848 roku.

—  Tąż drogą ogłoszony został rozkaz Gabinetowy, któ
rym Król Jmć, na przedstawienie Ministra Stanu wprowa
dza rozmaite zmniejszenia w opłacie za przesyłkę listów i 
Innych papierów.

— Umarł znany uczony i publicysta P. Streckfuss.
ANGLIJA. Londyn 7  Września. Publiczność nie jest jesz

cze zawiadomioną o warunkach, na których dobre porozu
mienie z Francyą zostało przywrócone, jak to m o » j Królo
wej obwieściła; wszakże uważają powszechnie za gruntowne 
szczegóły udzielone pod tym względem przez gazetę Ti
mes i podług których zadośćuczynienie ograniczałoby się 
przeniesieniem P. d ’Aubigny z Otaiti na inne dowodztwo i 
wynagrodzeniem pieniężne'm P. Pritchard.

1—  Okręt linijowy Colingwood mający odwieść na Ocean 
południowy admirała Seymour, który tam mianowany zo
stał naczelnym Dowodzcą wczora odebrał rozkaz wyjścia 
pod żagle z Portsmouth. Fregaty 50 działowe Dublin i Ame
rica mają rozkaz doczekania się admirała w Valparaiso. 
Wiadomości odebrane z rozmaitych portów zgadzają się

w tem, iż mimo obrotu jaki wzięły interesa w ostatnich 
czasach, czynnie jednak zajmują się uzbrajaniem okrętów 
tak nazwanych posuniętych ^advanced ships.)

— Rząd jak widać ma zomiar dokonać na wielką stopę 
obwarowanie wysp Jersey i Guernsey w punktach odpowie- 
dających portowi francuzkiemu Cherbourg. Przypisują to  
rozporządzenie powtarzanym w Parlamencie naleganiom jene
rała Napier.

—  Odebrano w Malcie wiadomości z Chin i Indyj przez 
statek pocztowy, który opuścił Bombay 19 Lipca. Żadne 
znaczne odmiany niezaszły w stanie rzeczy w tej części 
świata. Były Wielkorządzca Indyjski lord Ellenborough cze
kał w Kalkucie na przybycie swego następcy. Nowiny z 
Chin dochodzą do 28 Maia; były Pełnomocnik Królewski 
sir Henry Pottinger był na wyjezdne'm z Chin do Bombay.

FRANCYA. Paryż 9  W rześnia. Gazety ogłosiły następny 
list jednego z oficerów okrętu Jemmapes o wypadkach za
szłych w dniu 23 Sierpnia.

Przed Mogador 24 Sierpnia.
• Mieliśmy odpłynąć wczora do Kadyxu na trzech okrę

tach i fregacie la belle Poule a|e ledwo Suffren i Triton 
wybrali się na pełne morze, kiedy Marokanie jęli z dział 
strzelać na wyspę przedportową, zajętą w tej chwili przez 
załogę francuzką.

• Natychmiast okrętowi le Jemmapes i fregacie le Belle 
Poule które zdejmowały się z kotwicy, dany był rozkaz po
zostania. Admirał komenderował fregatę parową, le Groen- 
land, korwetty parowe le Gassendi, le Pluton, la Vedette, 
brygi le Pandour i le V olage  które wszczęły gęsty ogień 
przeciw bateryom bijącym wyspę. Kanonada trwała około 
dwóch godzin; działo się to wieczorem i jak skoro uciszono 
ogień nieprzyjacielski, nowe wylądowanie miało miejsce; 
nasze wojska poszły zagwoździć na nowo działa, które po 
16 Sierpnia zostały naprawione.

—  Inny list tejże daty doduje: •W czora po południu 
Xiązę de Joinville był na pożegnaniu na fregacie la Belle 
Poule i oświadczył dowodzcy, oficerom i ekwipażowi swoje 
zadowolenie z ostatniej rozprawy. Le Jemmapes i la Belle 
Poule miały odpłynąć dziś wieczór, ale wystrzał działowy, 
puszczony z fortu miasta na bryg le Pandour zatrzymał 
Xięcia. Natychmiast posłał on statki parowe, które przez 
półtory godziny nieustanny prowadziły ogień na miasto. I 
tak Mogador, to miasto lak piękne i kwitnące, opuszczone 
zupełnie od mieszkańców, jest dziś tylko kupą gruzów.»

—  Moniteur Parisien pisze: «Zdaje się że Xiążę de Join
ville będzie czekał w Kadyxie odpowiedzi na depesze po
słane przez statek CAsmodee i dopiero w końcu tego mie
siąca będzie mógł wrócić do Tulonu.

■— List z obozu jenerała Lamoriciere donosi, że armija 
25,000 jeźdźców, rnzbitych przez 'marsz. Bugeaud pod Isly, 
uciekając w największym popłochu, została napadnięta w 
swym odwrocie przez Kabylów i Berberów, którzy nad nią 
okropną rzeż dopełnili.
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—  Z różnych punktów ściągają doTulonu pułki, mające 
odpłynąć do Afryki.

—  Fregata le Greenland, która tak smutnie zginęła na 
wybrzeżu Afrykanskie'm, kosztowała do 3  miljonów franków; 
same machiny cenione były na 820.000 fr. Była ona zbu
dowana w Rochefort i przeznaczoua do podróży za-atlauty- 
ckich.

—  P. Humboldt spodziewany jest w tych dniach do 
Paryża, gdzie ma zabawić parę miesięcy.

—  P. Thiers oddał już xięgarzowi Paulin swoję Histo- 
ryą Cesarstwa Francuzkiego.

—  Wyprawa trzech uczonych PP.Bravais, Martins i Le- 
pileur na szczyt góry Montblanc, po kilku bezskutecznych 
usiłowaniach została nakoniec dokonana z zupełnem powo
dzeniem. Uczeni ci stanęli na wierzchołku 27 Sierpnia wśród 
pięknej pogody, i tam na wysokości 15,000 stop nad po
wierzchnią morza, uczynili wszystkie zamierzane doświad
czenia i postrzeżenia. Zszedłszy ze szczytu, obozowali na 
punkcie zwanym le grand plateau, położonym o 2,500 stop 
niżej, do 2  Września, wśród śniegów i mrozu dochodzącego 

-do 12 stopni Reaumura. Od roku 1786, kiedy pierwszy 
Paccard z Chamouni dostał się na wierzchołek Montblanc, 
jest to czterdziesta csfwarta wyprawa która się zupełnie po
wiodła. Z tych dwie były dokonane przez kobiety, panny, 
jednę angielkę i jednę francuzkę.

—  Donieśliśmy w czasie właściwym o ważnych zwycię
stwach odniesionych prze francuzów na lądzie i na morzu, w 
ostatnich czasach w Afryce. Teraz umieszczamy szczegółow-e 
raporta Xięcia de Joinville o zbombardowania Tangeru i 
Marszałka Bugeaud o bitwie pod Isly, jako dokumenta słu
żące do historyi naszej epoki.

Raport Xigcia de Joinville do Ministra Marynarki.
Statek parowy Pluton, w Mogador, 17 Sierpnia.
•■Stanąłem pod Mogadorem 11 b. m. Czas był nader słotny 

i przez kilka dni, staliśmy na kotwicy pod miastem nie 
mogąc nawet znosić się z sobą. Mimo połączenia się łańcu
chami na 200 sążni długiemi kotwice nasze jak szkło pękały.

W dniu 15 nakoniec niebo się wypogodziło, i korzysta
łem z tego by uderzyć na miasto.

Okręty Jemmapes i Triton rzuciły kotwice pod zachod- 
niemi baterjami z rozkazem strzelania do nich i ostrzeliwa
nia z boku baterij marynarki. Suffren i Belle Poule obrały 
stanowisko w przejściu północneTn. O godzinie pierwszej z 
południa obroty rozpoczęte zostały. Skoro tylko arabowie 
ujrzeli, że okręty zmierzają ku miastu, zaczęli ogień ze 
wszystkich baterij. Myśmy ze strzelaniem czekali dopóki 
każdy nie stanie na swoje'm miejscu. O godzinie w pół do 
piątej ogień zaczął wolnieć; brygi Cassard, Folage i Argus 
weszły wówczas do portu i stanęły pod samemi baterjami 
wyspy, z któremi rozpoczęły żywą walkę.

Nakoniec o godzinie w pół do szóstej statki parowe z 
500 ludźmi do wylądowania, wpłynęły w przejście, zajęły 
stanowisko pod ogniem brygów i wylądowanie na wyspę

w mgnieniu oka zostało dokonane'm. —  Wyspy broniło z 
rozpaczną odwagą przeszło 320 ludzi, maurów i kabylów, 
załogę jej składających. Znaczna ich liczba poległa, a 140 
zamknąwszy się w meczecie po dzielnej obronie poddało się.

Straty nasze w tym dniu wynoszą 14 zabitych i 64 ra
nionych. Zabitym został porucznik artyllerji p . Pottier. Ra
nieni zaś oficerowie PP. Bellanger, kapitan okrętu (lekko); 
Dasquerne, kapitan korwety (lekko); Coupvent Dubois, po
rucznik okrętowy (ciężko); Blaise, chorąży okrętowy (ciężko); 
Martin du Pallieres, podporucznik piechoty (ciężko); Noel* 
kadet drugiej klassy (bardzo niebezpiecznie).

Po wzięciu wyspy, pozostawało nam tylko zniszczyć ba- 
terje miasta na przystań skierowaną. Armaty nasze bardzo 
je uszkodziły, lecz należało je uczynić zupełnie do posługi 
niezdatnemu Wczoraj więc, pod krzyżowym ogniem trzech 
statków parowych i dwóch brygów, wysadzono 500 ludzi; 
nie stawiono im żadnego oporu. Zagwoździliśmy i rzucili 
w morze armaty, niektóre na okręty zabrawszy;' zatopiono 
magazyny prochowe, nakoniec zabraliśmy lub zniszczyli ło
dzie i statki w porcie się znajdujące.

Mniemam, że wtenczas mogliśmy byli bez wszelkiego nie
bezpieczeństwa wkroczyć do samego miasta; ale byłaby to 
tylko przechadzka bez celu i innego wypadku nad bezpoży- 
teczny rabunek. Wstrzymałem się więc od tego i cofnąłem 
wojska na wyspę, a osady na okręty do których należały. . 
Zajmuję się urządzeniem na wyspie załogi z 500 ludzi. Za
jęcie wyspy, bez zablokowania portu, byłoby niedostatecznym 
środkiem. Stosuję się więc do waszych rozkazów, i zamy
kam port Mogadoru. — Miasto, tej chwili kiedy to piszę, 
stoi w płomieniach, rabowane i burzone przez kabylów z 
głębi kraju przybyłych, którzy wygnawszy Cesarską załogę, 
zajęli je w posiadanie.

Zabraliśmy na statki konsula angielskiego z rodziną i kilku 
europejczyków. Kończąc, mam sobie za obowiązek donieść 
że szczerą muszę oddać pochwałę wszystkim, którzy pod 
mojem dowództwem zostają, od początku naszej wyprawy. 
Wszyscy służą z zapałem i męztwem, jakie wypływa jedy
nie z gorącej miłości kraju, honoru jego, godności i zupeł
nego poświęcenia się usługom Króla.

Przyjm Pan Minister, zapewnienie mojego szacunku.
(Podpisano) F r . d ’O rle 'ans.

P. S. Wśród natłoku zatrudnień, brak mi czasu na prze
słanie bardziej szczegółowego raportu. Kapitan Bouet, od
dawca niniejszego listu udzieli panu wszelkich żądanych 
objaśnień. Zleciłem mu przewieść do Paryża, sztandary któ
re powiewały w mieście i baterjach wyspy podczas bitwy.

F r. d ’O rle 'an s .
Raport Marszalka Bugeaud do Ministra W ojny. Biwak 

pod Kudiat Abd-er-Raman, 17 Lipca 1844 roku.
Panie Marszałku.

"Syn Cesarza Mulej-Abd-er Ramana nie odpowiedział na list, 
który do niego pisałem; po pewnym rodzaju wezwania jakie 
do mnie uczynił abym opuścił Lalla-Magrania, jeżeli pokój
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zachow ać ch cem y . W ojsko jeg o  w zm acniało  się co dzień  
PQwemi kontyngensam i, a d u m a rosła w m iarę  sił p rzy b y 
łych . —  M ów iono o tw arc ie  w m arokańsk im  obozie o wzię
ciu sz tu rm em  O ranu , M askary a naw et A lgeru . Była to 
p raw dziw a w ypraw a k rzyzow a dla p rzyw rócen ia  sp raw y  
islam izm u. S ąd zo n o , ze  n iepodobna nam  będzie o p rzeć  
się tak  wielkiej m assie kaw alerji z najsłynniejszych pokoleń  
m arokańsk ich  zebranej, i aby  na nas u d e rzy ć  czekano tylko 
na p rzybycie  pieszych kontyngensów  plem ion B.eni-Senassen 
i Bił, k tó re  m iały  na nas u d e rzy ć  od g ó r ,  pod  stopam i któ
ry ch  lezy Lalla-M agrania, g d y  tym czasem  ogrom na kaw alerja 
o toczy nas i u d e rzy  od rów niny .

D ziew ięć dni w śród  niespokojności up łyn ionych  zaczęły 
ju ż  za m n ą  m ieszać um ysły ; n ieprzyjazne stronn ic tw a dw a 
razy  ju ż  u d e rzy ły  i napad ły  na konw oje nasze z D żem a- 
G azauat, a d o b row o lność  i p rzy ch y ln o ść  plem ion tym  prze
w ozem  tru d n iący ch  się bliska by ła  w ygaśnienia. D w a pod
jazdy  zbliżyły  się na strza ł karab inow y do  L alla-M agrania, i 
uderzy ły  na nasze p rzedn ie  czaty . —  D łuższa w ątpliw ość o 
naszej sile i o chęci zw yciężen ia , a przynajm niej w alczenia 
z p rzeciw nikam i na przeciw ko nas stojącem i, m ogła w yw o
ła ć  przeciw ko nam  b u n ty , k tó re  pom ijając inne k łopo ty , 
zaw iesiłyby dow ozy żyw nośc i dla zachodniego  oddziału woj
ska. —  W  tak palące skw ary  w olałbym  p rzy jąć  bitwę jak  
iś ć  na n ieprzy jaciela , k tó ry  stał o mil ośm  odem nie ale nie
bezpieczeństw a d łuższego  czekania zniew oliły m nie do roz
poczęcia k roków  zaczepnych .

Jen e ra ł B edeau po łączy ł się ze m ną dnia 12, z trzem a 
bataljonam i i sześciu szw adronam i; postąpiłem  nap rzód  w 
dn iu  13  o godzinie trzeciej po p o łu d n iu , u da jąc  żem  się 
w ypraw ił na w ielkie furażow an ie , aby nieprzyjaciel nie do 
rozum ia ł się i e  to istotnie by ło  zaczepne poruszenie.

P rz y  zapadaniu  nocy , fu rażu jący  na p r/odz ie  do  kolum n 
w rócili, i rozłożyliśm y się obozem  w po rządku  bojow ym , 
w  m ilczen iu , cichości i bez ognia. O  godzinie 2-ej z rana , 
ruszy liśm y dalej.

P ierw szy raz  p rzeszed łem  Isly z brzaskiem  dnia, nie spot- 
kaw szy nieprzyjaciela. O  godzinie ósm ej z ran a  stanąw szy 
lia w ysokościach D ż a f  el-A khdar, postrzegliśm y stojące jesz
cze wszystkie obozy m arokańsk ie , rozciągające się na w zgó
rzach  po p raw ej stron ie  rzeki. —  W śród  wielkiej massy znaj
dującej się na najw znioślejszej części, od różn iliśm y  dosko
nale nam io t i orszak syna sułtańsk iego , je g o  sztandary  i 
paraso l, znak dow ództw a.

T o  b y ł p u n k t, do  k tó rego  k ierow ać się m iał pierw szy 
bataljon  m ego  szczeblow ego szyku. —  Przybyw szy  na m iejsce, 
m ieliśm y zw róc ić  się na p raw o  i ru szy ć  na obozy, panując 
szykom  w zgórków  lew ym  fron tem  czw oroboku z czw oro- 
boczej ko lum ny. —  W szyscy  naczelnicy rozm aitych  części 
m ojego  szyku bo jow ego stali p rzy  m n ie ; szybko im w yda
łem  ins trukcie , i p o  kilku m inu tach  spoczynku  zeszliśmy do 
b rodów , szybkim  krok iem  p rzy  dźw ięku  w ojennego m arszu. 
L iczna jazda  p rze jśc ia  b ro n iła ; odparto  ją  tyraljeram i p ie

cho ty , z m ałą  s tra tą  ze stron  obu , i d o ta rłem  n iezadługo 
rów niny  leżącej tuż pod w zgórzem  najw yższem , na k to rem  
znajdow ał się syn C esarza. Skierow ałem  na n iego cz te ry  
a rm a ty  i te jże  chwili pow stało tam  o g ro m n e  zam ieszanie,—- 
N iezadługo o g ro m n e  m assy kaw alerji w yszły z obu  stron 
w zgórków  i obiegły  jednocześnie dw a m oje skrzydła i s traż  
ty ln ą .—  P o trzebow ałem  całej dzielności m ojej p iechoty; ani 
jeden człow iek słabym  się nie pokazał. N asze ty ra lje ry , k tó 
rzy  tylko na pięćdziesiąt kroków  stały od czw oroboków , 
stale i m ężn ie  czekały na te tłum y , nie colając się ani k ro k u ; 
rozkaz mieli pok łaść  się na ziem i, g d y b y  szarża aż do  n ich  
doszła, aby  nie p rzeszkodzić ogniow i czw oroboków . Po  koń
cach i rogach  bataljonów , arty lerja  sypała kartaczam i.

W strzym ane  zostały m assy nieprzyjacielskie i k ręc ić  się 
zaczęły. P rzyśp ieszy łem  ich klęskę i pow iększyłem  zam ie
szanie odw róciw szy na nie ow e cztery  działa k tóre szły na  
czele pierw szej linji. S korom  p o strzeg ł, że  ju ż  usiłow ania 
nieprzyjaciela na m oje skrzydła  zostały zniszczone, ru szy łem  
dalej naprzód . W ielki nam iot S u łtan a , został zab ranym  a 
uderzen ie  na obóz dokonyw ało  się.

G dy  jazda nieprzyjacielska rozdzieliła się w łasnem i ru ch a
m i i pochodem  m o im , k tó ry  ją  na dw oje p rzec in a ł, uzna
łem , ze  to  będzie stosowna chw ila do  w yprow adzen ia m ojej 
jazd y  na g łó w n e  m iejsce b itw y, k tó re  w ed łu g  m nie było  
w obozie b ron ionym  przez p iechotę i a rty le rję .— W y d ałem  
rozkaz Pułkow nikow i T a rta s , aby uszykow ał oddziałam i 
sw oje dziew iętnaście szw adronów  po lewej stron ie , tak  aby  
ostatni oddzia ł o p ie ra ł się o p raw y  b rzeg  Isly.

Pułkow nik  Jussuf dow odził p ierw szym  od d z ia łem , złożo
nym  z sześciu szw adronów  spahów , z bard zo  bliska w spie
ran y ch  p rzez  trzy  szw adrony  czw artego  p u łku  strzelców . 
P o rąbaw szy  zn aczn ą  liczbę jezdców , pu łk o w n ik  Jussuf do
stał się w ten og ro m n y  obóz w ytrzym aw szy  kilkanaście 
w ystrzałów  arty lerji. —  W  obozie pełno  było  jazd y , a rtv - 
lerji i p iecho ty , k tóra b ron iła  każdej piędzi ziem i. R ezerw a 
trzech  szw adronów  czw artego  p u łk u  strzelców  p rzyby ła  i 
wszystko żw aw iej się ruszy ło ; a rty lerja  została zabraną i cały  
obóz opanow anym .

Zasłano go  trupam i ludzi i koni. W szystka a rty le r ja , 
wszystkie zapasy w ojenne i żyw ności, nam io ty  syna S u łta ń 
sk ieg o , nam io ty  w szystkich naczeln ików , sklepy licznych 
kupców , k tórzy  szli z w o jsk iem , w szystko słow em , dostało 
się w nasze ręce . Ale ten p iękny ustęp  w ypraw y  d rogo  
nas kosztow ał, bo czte rech  oficerów  od  spahów  i sześciu 
żo łn ierzy  z spahów  i strzelców  życiem  je  przypłaciło  i wielu 
zostało ran ionych .

T ym czasem  pułkow nik  M orris , dow odzący  d ru g im  i trze
cim  oddzia łem , w idząc o g ro m n ą  m assę kaw alerji rzucającą 
się pow tórn ie  na m oje p raw e sk rzy d ło , p rzeszed ł Isly dla 
skruszenia tego  n a ta rc ia , uderzen iem  na p raw y  bok nie
przyjaciela. A tak na p iechotę naszą n iepow iódł się jak  w szy
stkie pop rzedn ie ; ale w tedy pułkow nik M orris m usiał w y
trz y m a ć  najnierów niejszą w alkę.
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Niemogąc sig cofać bez narażenia na klęskg i pobicie, 
postanowił bić sig energicznie dopóki mu posiłki niena- 
dejdą. Walka ta trwała przeszło pół godziny; sześć go 
szwadronów kolejno nacierały i to kilkatrotnie. Strzelcy nasi 
cudów waleczności dokazywali i trzystu jezdców Berbe- 
ryjskich z plemienia Abidt - Bokhari padło pod ich pała
szem.

Nakoniee jenerał Bedeau, dowodzący prawe'm skrzydłem, 
postrzegłszy ogromne niebezpieczeństwo, na jakie wysta
wiony jest 2-gi oddział strzelców, oddzielił bataljon żuawów, 
bataljon 15-go pułku i 9-ty bataljon strzelców Xigcia Or
leanu, aby uderzyły na nieprzyjaciela od strony gór; ruch 
ten zmusił go do ustąpienia. Pułkownik Morris, wtedy po
sunął sig na przód za nim , i wykonał kilka szarż szczęśli
wych w wąwozie, którym sig cofał. Ustgp ten należy do 
największych dnia tego: bo 550 strzelców 2-go pułku wal
czyło i pobiło 6,000 jezdców nieprzyjacielskich. Każdy żoł
nierz przyniósł jakie trofea z tego starcia sig, ten chorą
giew, tamten konia, inny zbroje, ten rzgd na konia, tam
ten kosztowny jatagan. Piechota rychło pospieszyła do obozu 
za oddziałami jazdy; nieprzyjaciel zebrał sig w wielkiej mas- 
sie na lewym brzegu lsly, i gotować sig zdawał do odebra
nia obozu; piechota i artylerja przebiegły go szybko; arty- 
lerja ustawiła sig na okopach po prawym brzegu i sypngła 
kartaczami w tg czarną massg jazdy ze wszech stron sig 
kupiącej; wtedy piechota rzekg przechodzi pod zasłoną ar- 
tylerji, spahy ukazują sig a za nimi trzy szwadrony 4-go 
pułku i czwarty oddział jazdy, złożony z dwóch szwadro
nów lrgo pułku strzelców i dwóch szwadronów 2-go pułku 
huzarów, pod rozkazami pułkownika Gagnon.

Spahy widząc sig wspartemi silnie przez jazdg i piechotg, 
rozpoezgły atak; nieprzyjaciel dzielnie był partym przez milg 
drogi; rozproszenie jego było zupełne; cofnął sig on czgśeią 
drogą do Tezza, czgścią przez doliny prowadzące do gór 
Beni-Senassen.

Wówczas było południe, skwar niezmierny, wojska wszel
kiej broni okropnie zmordowane, a zabraliśmy już nieprzy
jacielowi wszystkie pakunki i działa. Kazałem wigc zaprze
stać pogoni, i sprowadziłem wszystkie wojska do obozu 
Sułtana.

Pułkownik Jusuf kazał dla mnie zachować namiot syna 
Sułtańskiego; zgromadzono tam chorągwie zabrane na nie
przyjacielu, w liczbie 18 i 11 dział, parasol dowództwa 
syna Cesarskiego i mnóstwo innych trofeów z dnia tego.

Marokanie zostawili na polu bitwy najmniej 800 ludzi, 
prawie wszystkich z jazdy; piechota niebardzo liczna wym- 
kngła sig nam powigkszej czgści wąwozami. Prócz tego 
armja ich straciła wszystkie materjały i bagaże, a ma pewno 
1,500 do 2,000 ranionych.

Bitwa nad lsly, według zdania całego wojska, jest uświg- 
ceniem naszego podbicia Algierji, i zapewne o wiele przy
spieszy zawarcie układów i koniec sporu naszego z pań
stwem Marokańskie'm.

Niemogg dosyć wychwalić zachowania sig wojsk wszel
kiej broni pod czas bitwy, która raz jeszcze dowiodła prze
wagi porządku i taktyki nad niesfornemi massami, których 
mnogość jedyną zaletą. Na wszystkich frontach wielkiego 
czworoboku utworzonego z karabataljonów, piechota okazała 
niezmieszaną krew zimną, bataljony czworokątne były ko
lejno zapadane od razu przez oddziały po 3 i 4,000 jazdy 
zawierające, a nic ich ani na chwilg niewstrząsło: artylerja 
wysuwała sig przed front czworoboków, by bliżej grom ić 
kartaczami; jazda, skoro stosowna nadeszła chwila, z nie
słychaną ruszyła gwałtownością, i zmiotła, stratowała wszy
stko, co napotkała po drodze.

W edług wszelkich raportów jeńców i arabów, którzy 
widzieli obóz nieprzyjacielski, niemożna jazdy jego liczyć na 
mniej jak na 25,000; jazda ta biła sig nader zacigcie, ale 
zamieszanie niweczyło jej usiłowania; najwaleczniejsi ginęli 
przed samym frontem kolumn naszych. Do powodzenia i 
zwycigztwa brakło im tylko siły zjednoczenia i dobrze urzą
dzonej piechoty, któraby ruchy ich wspierała.

Ale z ich rządem trzebaby kilka wieków aby w mego 
wpoić przekonanie o wyższości naszej taktyki bojowej.

Niemyślg wymieniać tu wszystkich świetnych czynów, 
któremi ten dzień uświęcono, ale nie mogg sig w strzymać od 
wypisania nazwisk wszelkiego stopnia wojskowych, którzy sig 
najbardziej odznaczali.» —  (T u  następują imiona walecznych.)

—  Dotąd wcale niepotwierdziły sig wieści rozsiewane o 
wzigciu do niew'oii Abdel - Kadera przez Sułtana Marokań
skiego, i o oświadczeniu tego ostatniego udzielone'in mar
szałkowi Bugeaud, że wedle woli Francji albo jej wyda 
Abdel - Kadera, albo go oddali w odległą prowincję swegu 
Państwa, albo nareszcie głowę mu ściąć rozkaże, chociaż 
wieści te dotąd jeszcze w Marsylji wiarę znajdują. Journal 
des Debats czyni uwagę: «Pomimo, ie  wiadomości te z 
stanowczą pewnością są rozsiewane, jednakże, ponieważ 
rząd do wczoraj w wieczór żadnych wiadomości z tego 
względu nieotrzymał, przeto tylko z wielką ostrożnością 
można im dawać wiarg.» takie same jest zdanie dziennika 
Cons titutionnel.

BAWARYA. Munich 8  Września, Królowa Jmć Pruska 
i Arcyxigżniczka Zofija Austryacka przybyły do naszego 
miasta w doskonałem zdrowiu.

DARMSTADT. 25 Sierpnia odkryty tu został pomnik 
wzniesiony przez tutejszych mieszczan na cześć zeszłego- 
Wielkiego Xigcia Hessen - Darmstadtskiego Ludwika I , na 
wielkim placu środkowym. Pomnik ten składa sig z posągu 
kolossaluego konnego, ustawionego na kolumnie marmuro
wej od 108 stop wysokości. Wieczorem W. Xiążg Panu
jący Ludwik II  dał miastu ucztę muzyczną w której 600 
śpiewaków i 350 instrumentów wykonało kantatę Haendta 
oUczta Alexandra »

FLENSBURG. (Xigztwo Schleswig) Król Jmć da ł pozwo
lenie na zbudowanie drogi żelaznej między Flensburg i Toem-
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mingen przez Husam; tym sposobem morze Bałtyckie połą
czone będzie z morzem północne'm.

Plauen 12 Września. Nasze miasto było teatrem nowego 
pożaru; 180 domów stało się pastwą płomieni. Trzy osoby 
zginęło w pożarze ; 5,000 mieszkańców pozostało bez schro- 
iiienia.

Frankfurt. Ogłoszono tu urzędowie co następuje: «Wy- 
soki Sejm Niemiecki na swem 27 posiedzeniu w dniu 16 
Sierpnia postanowił jednomyślnie ii :

«Wysoki Związek Niemiecki dawać ma Xiążętom Panu
jącym: Brunswik, Nassau, Saxe-Cobourg G otha, Saxe-Mei- 
ningen, Saxe-Altenbourg, Anhalt-Bernbourg i Anhalt-Coe- 
then tytuł Wysokości (Hoheit, Altesse) zamiast tytułu Naj
jaśniejszej Wysokości (Durchlauch, Altesse Se're'nissime) który 
c i i  Panujący dotąd nosili, jak skoro Sejm Niemiecki odbierze 
potrzebne uwiadomienia we względzie zmiany tytułu, który 
tymże panującym przyjąć się zdało.

«W pełne'm przekonaniu ie  X iąięta Panujący nie będą 
przybierali ani wymagali dla siebie, ani w niemieckim, ani 
w  żadnym innym języku nazwania, któreby mogło zrodzić 
■wątpliwość: czyli tytuł Wysokości ma oznaczać cokolwiek 
innego jak tytuł Xiąz§cej Wysokości (Herzogliche Hoheit), 
takowa dodatkowa kwalifikacya będzie opuszczana.

.Niniejsze postanowienie, które jedynie rozstrzyga zagad
nienie etykiety we względzie Xiążąt Panujących, niezmienia 
w niczćm stosunków wzajemnego stopniowania między Do
mami Panującemi; owszem, wszystko co się tyczy rang i 
porządku pierwszeństwa, pozostaje na stopie dotychczasowej.u

WŁOCHY. Rzym 19 Sierpnia. Jednej z ostatnich nocy 
Xiądz P . . . . ,  jeden z najznakomitszych naszych astrono
mów, odkrył nową kometę w znaku Wodnika. Chodzi ona 
koło samego poziomu i pogrążona w wyziewach ziemi 
ledwo jest widzialną przez teleskop. Jest znacznej wielkości, 
bieg ma ku północy, wkrótce więc będzie wyraźnie wi
dzianą w całej Europie.

—  Donoszą z Ankony z d. 28 Sierpnia że Rząd Papie
ski ma nowe obawy wylądowania podejrzanych ludzi, na
leżących do spisku zwanego «Nową Itaiiją.» Jest wiadomość 
Że niektórzy z nich namawiają do takowego wylądowania 
piratów z Albańskiego pobrzeża; inni podburzają ludność 
miejscową. Wymieniają między agentami temi znanych Sal
vatore Fata i Nicolo Fabrici. Rząd czynnie przedsiębierze 
środki ostrożności. Zkąd inąd jest wiadomość że ostatnimi 
czasy znaczne summy przesłane zostały na wyspę Korfu i 
do Kalabryi agentom Komitetu Młodej Italii, który się znaj
duje w Londynie.

N A J P Ó Ź N I E J S Z E  WIAD OM O ŚCI.
Londyn 10  Września. Królowa Jmć i Xiążę Albert wy

płynęli wczora z Woolwich do Szkocyi; Sir Robert Peel,

który miał towarzyszyć Królowej zmuszony był pozostać z 
powodu nagłej słabości swojej córki. — O’Connell i jego 
spółobwinieni wypuszczeni zostali na wolność 6  bież: mie
siąca.

Paryż 10 Września. Donoszą z portów że tam odebra
no rozkazy uzbrojenia na stopę wojny wielkich statków pa. 
rowych. -— Piszą zTulonu 6  Września ze fregata VOrenoque 
ma dziś wypłynąć ztamtąd do Kadyxu; twierdzą ie  wiezie 
Xięciu de Joinville rozkazy pozostania w Kadyxie i czuwania 
osobiście nad utrzymaniem blokady Mogadoru.

HISZPANIJA. Gazeta Heraldo z d. 4 b. m. donosi, i e  
Rząd Marokański dał Rządowi Hiszpańskiemu wszelkie wy
magane zadośćuczynienie. Maurytanin, który barbarzyńsko 
zamordował Konsula Hiszpańskiego będzie ukarany, Rząd 
Hiszpański wynagrodzony za popełnione przez manrów pi- 
raterye, Ceuta zajmie przestrzeń zwaną obozem Ceuty i 
flaga Hiszpańska będzie odbierała od Marokanów honory 
wojskowe. Poseł Angielski który otrzymał ten układ wrócił 
z Tangeru do Gibraltaru i pojechał do Kadyxu, gdzie jest 
Xiążę de Joinville.

( Journ. de S. P. Psz. Połn. R. / .  J.
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